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Dział Tow. gospodarczego.
1. Z  Oddziału c. k. galic. Totv. gospod. w Samborze.

Pod przewodnicswem Prezesa Oddziału, p. Stefana 
hr. Komorowskiego odbyło się w dniu 21. listopada 
b. r. posiedzenie członków prezydyum, na którem dla 
nagłości załatwiono nattępujące sprawy :

1) Przyjęto do wiadomości rezygnacyę ks. Teo­
dora Kruszyńskiego ze Stupnicy, ze stacyi subwen­
cyjnej a

2.) opróżnioną wskutek tego stacyę —  przyznano 
p. Michałowi Barańskiemu z Radłowie, którego upo­
ważniono do bezwłocznego odebrania reproduktora ze 
zwiniętej stacyi w Stupnicy.

3.) Prośbę ks. Wojciecha Owoca, rz. k. proboszcza 
ze Starej soli o przyznanie stacyi chlewni zarodowej, z 
przychylnem  poparciem Rady, uchwalono przedłożyć 
Komitetowi do uwzględnienia i

4.) Oświadczenie bierącego udział w posiedzeniu 
kraj. inspektora hodowli bydła, p. Jana Marszałkowicza 
co do zamierzonego przez Komitet założenia na Pow o­
dowej, w Strzałkowicach i Biskowicach obory włościań­
skiej przyjęto do wiadomości, a do lustracyi, gospo­
darstw kandydatów starających się o tę oborę, jaką 
przeprowadzić postanowił p. Inspektor wydelegowano 
sekretarza — lustratora Oddziału, p. Stefanowskiego.

Gdy założenie obory włościańskiej w powiecie 
Samborskim Komitet c. k. Towarzystwa gospod. zawi­
słem uczynił od przychylnej uchwały tut. Rady powia­
towej co do udzielenia na ten cel subwencyi w kw. 
2000. kor., (podczas gdy Komitet przyczynia się kwotą 
3000. kor.,) wystosowało Prezydyum Oddziału w myśl 
uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 24. październi­
ka br. do Rady powiatowej petycyę z przedstawieniem 
korzyści, jakie przez założenie włościańskiej obory, skła­
dającej się z 10. rasowych krów, na powiat spłynąć mogą.

Na tem posiedzenie zakończono.

11. Z  Towarzystwa Kółek rolniczych w Samborze.

Opinia lustratora handlowego Zarządu głównego 
T. K. r. —  p. Joachima Sołtysa, wyrażona w protokole 
lustracyi przeprowadzonej w dniach 28. i 29. paździer­
nika 1907. na polecenie Zarządu głównego z dnia 25/X .  
1907. do 1. 24.761., w sklepie Kółka rolniczego w Strzał­
kowicach.

„Lustracya niniejsza odbyła się w skutek zawia­
domienia Zarządu powiat Tow. Kółek roln. w Sambo­
rze z dnia 24. października 1907., który donosi, że z 
powodu defraudacyi dawnego sklepikarza c. k. Sąd po­
lecił, ażeby rachunki ponownie były z ramienia Zarządu 
głównego potwierdzone.

Podejrzane o nadużycia w ubiegłych latach jedno­
stki połączonemi usiłowaniami starają się Kółko rolni­
cze rozbić i napaściami na osoby i na majątek tych, 
co obowiązki przyjęte chcą spełnić, pragną ich odstra­
szyć od Kółka.

Zastępcy przewodniczącego Józefowi Markiewi­
czowi nieznani sprawcy nocą wybili kołami okno wraz 
z ramą i dwie fury koniczyny rozrzucili na polu tak, 
że zniszczono koniczyny za 100 kor. Wojciechowi Mar­
kiewiczowi, skarbnikowi nieznani sprawcy zniszczyli w polu 
cebuli, kapusty, buraków i maku na 50. kor. Dłużnicy 
sklepu K . r. połączonymi siłami pod dowództwem Fran­
ciszka Mleczko i Mateusza Huka wtargnęli przemocą 
do sklepu i zagrażali zdrowiu i życiu kierownikowi, 
sklepikarzowi i skarbnikowi K . r. tak, że wszyscy trzej 
zmuszeni by*, zamknąć >- aa.epie . tamże noccwac, 
by ujść niechybnej napaści a bodaj śmierci. Podrnó- 
wieni widocznie parobczaki przychodzą do sklepu Kółaa 
rolniczego gromadnie, kradną klucze, łamią przedmioty 
i niszczą, a członkowie Zarządu i skjepikarzowi odgra­
żają się z bijatyką.

Podejrzany o sprzeniewierzenie Kłapiński Mar­
cin, wezwany przez lustratora na rozmowę i dla wy­
jaśnień wymaganych, obrzucał lustratora obelgami i po­
dejrzeniami.

Rachunek sklepu starannie przeprowadzony na 
podstawie księgi towarowej wykazuje z okresu Kłapiń- 
skiego niedobór 2450. kor. 71. hal. Kwotę tę sprzenie­
wierzył prawdopodobnie Kłapiński, a ponadto sprzenie­
wierzył z majątku mu powierzonego kwotę 1715. kor. 
32. hal., wykazaną jako niedobór w rachunku bilansu, 
sporządzonym 15. lutego 1905. przez lustratora Zarządu 
głównego, Henryka Schmidta.

Odpowiedzialność za powyższe kwoty spada w dru­
gim rzędzie na Marcina Surówkę, jako przewodniczącego 
i skarbnika, oraz na Franciszka Mleczko, jako sekre­
tarza i rachmistrza płatnego, którzy brakiem nadzoru 
i zaniedbywaniem przyjętych i pełnionych obowiązków 
zawinili.

Wszyscy owi w tym okresie urządzali pijatyki

w sklepie, trunki a zwłaszcza piwo zakupywali z fnn- 
duszów sklepowych i szynkowali piwo, mimo, że nikt 
do wyszynku nie miał upoważnienia i mimo, że wydatki 
te przez księgi sklepowe nie były przeprowadzane".

Joachim Sołtys, lustrator Zarządu głównego, W oj­
ciech Markiewicz, Józef Zawadowicz, Marcin Myrdzio, 
członkowie Zarządu Kółka rolniczego w Strzałkowicach

•
I I I , Spraioozdanie Zarządu centralnej stacyi F ilii 

Tow. chowu drobiu w Samborze za październik 1907 .
A . Rachunek kasy. Zapas kasowy z dnia 30. 

września 1907. — 144. kor. 78. h,, do których doli­
czając przychód z października 19. kor, 34. h. razem 
dochody wynosiły 164. kor. 12. h,, odliczając od tego 
rozchód w kw. 10. kor. pozostaje zapas kasowy do 
przeniesienia na listopad w kwocie 154. kor. 12. hal. 
Od 1. stycznia do końca paźdiernika 1907. suma przy­
chodu wynosi 614. kor. 75. h., rozchód 460. kor. 75. h., 
zatem zapas kasowy 154. kor. 12. h.

B. Dochód z centralnej ztacyi: a) Dochód z jaj*
1) Ze stacyi Zielononóżek 5. sztuk, i 2) ze stacyi Lang- 
chanow białycii 4., sztuk razem 3 sztuK. Doiiczająo do 
tego remanent z września (89. sztuk) ogółem 98. sztuk. 
W  październiku sprzedano 89. sztuk po 6. halerzy za 
kw. 5. kor. 34. hal., zaczem remanent w dniu 31. paź­
dziernika wynosi 9. sztuk.

b) Dochód w gotówce. Ze sprzedaży 89. sztuk 
jaj uzyskano 5. kor. 34. h; z umieszczonych przez człon­
ków wkładek za r. 1907. 14 kor., razem 19. kor. 34, h.

C. Wartość stacyi zarodowych a) stacyi zarodo­
wych centralnych 205. kor. 50. hal.., i b) stacyi zaro­
dowych rozdanych 256. kor. Ogóln6 wartość 36. atacyi 
wynosi 461. kor. 50. h.

B. Zaległości czynne: Z  tytułu wkładek za rok 
1907. według wykazu z września 1907. należało się 
129. kor. w październiku uiścili pp. 1) Karwacki 3. k.,
2) Maniewski 5. k. i 3) Kuśniewicz 6. k., razem 14. k., 
które odliczając od zaległości 129. kor., saldo zaległych 
wkładek wynosi 115. kor., do których doliczając inne za­
ległości w kw. 8. kor. razem zaległości czynne wynoszą 
123 kor. ^

E. Liczba członków: 44.
Sambor dnia 31. października 1907.

S\c\vexidor§ \ *2 euau.
Odczyt wygłoszony 19. listopada 1905. w Bi odach.

(Ciąg dalszy.)
Ponieważ one określają najlepiej uczucia i stosu­

nek do przyrody Lenaua. pozwolę sobie kilka z nich 
w tłumaczeniu niestety, prozaicznem, podać, zuznacza- 
jąc, iż melodyjność i dźwięk ich w oryginale sto] na 
wyżynie najczystszej sztuki:

„Hen, daleko zapadło słońce i dzień zmęczony 
usnął. Tutaj wierzby zwieszają się nad stawem, cicho 
i głęboko. A  ja zdała jestem od ciebie, ukochana... Płyń­
cie łzy moje... smutnie szumią wierzby i trzcina drży 
we wietrze... Nad moim cichym i głębokim bólem świe­
cisz, Ty, daleko, jasno i łagodnie.. Tak promień gwiazdy 
wieczornej wświeca się tutaj między sitowia i wierzby...“ 

„Posępnie wokoło... chmury się wloką i deszcz 
mży... głośno się wiatry żalą: Stawie, gdzie blask gwiazd 
twoich ? Szukają zgaszowego światła głęboko we wzbu­
rzonej wodzie.. Nie odśmiechnie się nigdy miłość twoja 
mojej głębokiej tęsknocie..."

—  „N a stawie nieruchomym miesiąca blask ła­
godny leży... wplatając blade swoje róże w zielony wie­
niec sitowi...

Jelenie błądzą po wzgórzu, wpatrując się w noc..- 
od czasu do czasu ptactwo wodne poruszy się w trzci­
nach przez sen... Błyszczący łzami wzrok opuszczać mu­
szę: przez głębię duszy wieje słodkie wspomnienie o to­
bie, jak modlitwa nocna,..

Taką jest miłość Lenaua. Wypełnia ona bólem 
bezdennym jestectwo jego, a zawsze wije się w pokorze 
u nóg ukochanej. To nie miłość romantyków, dla któ­
rych jest pięknym, poetycznym motywem, jeden tylko 
Heine pojął ją wszechstronniej, choć nie głębiej i szcze­
rzej. Lenau nie filozofuje na jej temat, —  on czuje.

Zaznaczyłem już, że najdoskonalszeini poezyami 
Lenaua są jego utwory epiczno-liryczne. Obrazy z na­
rodowego życia węgierskiego, gdzie poeta spędził lata 
młodości, posiadają wyrazistość plastyczną i tutaj za­
pomina o sobie, kreśląc postacie, zapamiętane z dawnych 
dni, jeśli się nie mylę w przypuszczeniu, zapamiętane 
głównie dlatego, że drga w jego duszy dzika, gwałtowna 
a smętna muzyka cygańska, spleciona z wspomnieniami 
dzieciństwa. Jednak i tu, zgodnie z swą naturą, Lenau 
maluje to, co go uderzyło smutkiem i tęsknotą istnie­
nia: więc błędny los bandytów węgierskich, którzy roz­
bijają obóz na puszcie, chcąc się zabawić swobodnie 
przy cygańskiej muzyce i w chwilę krótką muszą ucho­
dzić, usłyszawszy tęntent koni, ścigających ich żołnierzy

więc werbunek odbywający się w ów pierwotny sposób 
w karczmie wiejskiej, przy dźwiękach ognistej muzyki, 
która wespół z trunkiem, hojnie szafowanym, oszała­
mia biednego wiejskiego parobka do tego stopnia, że 
dobrowolnie oddaje się w długą służbę wojskową, więc 
życie cyganów, włóczących się po ogromnych pusztach, 
nie mających dachu nad głową, ni żadnej ruchomości 
prócz skrzypiec i cymbałów.

I owiew i melancholia stepów, jaką się odczuwa w 
tych utworach, nadają im dziwny urok o wyrazistość 
przedstawienia artystyczną wartość !

Lenau odczuwał także dreszcze wolności, które w 
jego czasach wstrząsały społeczeństwami Europy, a w 
wybranych umysłach i sercach budziły wielkie myśli, a 
potem wielkie czyny. Nie brał udziału w życiu publicz- 
nem, na to zamało miał energii i wytrwałości, ale ko­
chał wolność i współczuł z tymi, którzy ją stracili. 
Ciekawą jest „Pieśń dyabła o arystokracie," który 
chwalił sobie ludzi, posiadających papiery szlacheckie, 
ponieważ tem samem są już niejako przygotowani dla 
piekła. Co biednych chroni od jego pazurów, odczucie 
natury i miłość, to z człowieka wysokiego rodu od dzie­
ciństwa wypleniono. (Q_ n) (

U I C C  B I I jU W A m * _____________________________________________________________________________________ ____________________________________________________________________________________________________

U C Z N IA  przyjmie KSIĘGARNIA F. M. F eren tza  w Samborze.
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Z Rady miejskiej.
Dokończenie.

Oelem pomieszczenia 3, dodatkowych klas szkoły 
żeńskiej, uchwaliła Rada miejska wynająć na przeciąg 
19, miesięcy t. j. od 1. listopada 1907. r. do 10. lipca 
1909. cztery ubikacye w realności Izydora i Małki 
Medlingerów, przy ulicy lwowskiej, za czynszem rocznym 
w kw. 1000. koron:

Następnie prs.ystąpiono do załatwienia sprawy 
obsadzenia posady weterynarza miejskiego a przewodni­
czący wskutek tego, że omawiano osobiste kwalifikacje 
kandydatów, zarządził posiedzenie tajne, na którem w 
głosowaniu imiennem zamianowano prowiz. lekarzem 
weterynaryjnym p. Wilchelma Rudolla, z Mikuliniec.

Z  powodu, że gmina obowiązaną jest dostarczyć 
komendantowi dywizyi 3. pułku ułanów obrony krajo­
wej mieszkanie w naturze i za takie mieszkanie musiała 
by zapłacić najmiej 84. koron, przeto Rada miejska 
uwzględniając wniesioną prośbę, zgodnie z wnioskiem 
Magistratu i Wydziału, zezwoliła pokryć nadwyżkę mie­
sięczną w kw. l l .  koron jako różnicę rzeczywistego 
czynszu kwaterowego —  z funduszu gminnego pod wa­
runkiem, iż za mieszkanie obowiązany będzie użytkują­
cy uiszczać B°/0 gminną opłatą czynszową.

W  uwzględnieniu prośby Bartłomieja Olechnow- 
skiego, tercyana przy szkole wydziałowej męskiej, u- 
chwaliła Rada miejska wypłacać mu miesięcznie po 10. 
koron za jedną ubikacyę z mieszkania jego, której 
Rada szkolna zapotrzebowała na salę szkolną.

Przeciw wymiarowi 5°/0 dodatku czynszowego za 
pomieszkanie wynajmowane przaz Wawrzyńca Godziena 
wniósł właściciel realności, dr. Daniel Stachura rekurs, 
motywując go tem, że nie pobierając żadnego czynszu, 
nie powinien tem samem uiszczać opłaty czynszowej! 
Rada miejska ze względu na to, ze wymiar 5°/„ dodat­
ku czynszowego, gminnego opiera się na rządowym wy­
miarze podatku czynszowego, a dr. Stachura opłaca 
powyższy podatek za zajęte przez Godzienia ubikacye, 
rekursu jako nieuzasadnionego —  nie uwzględniła.

Również odrzuciła Rada miejska rekurs Franciszka 
Langera majstra kamieniarskiego wniesiony przeciw za­
rządzeniu Magistratu, ażeby każdy przedsiębiorca przed 
rozpoczęciem budowy grobowca postarał się o pisemne 
zezwolenie Magistratu na to. Zarządzenia takie bowiem 
zmuszony był Magistrat wydać, celem utrzymania na 
cmentarzu nalelyżytego porządku.

Policyantowi miejskiemu Janowi Isańskiemu z po­
wodu podziękowania za służbę, uchwalono dać w formie 
odprawy w miejsce emerytury jednorazowe wynagrodze­
nie w kw. 400. koron.

Odpisano z powodu nieściągalności resztę zaliczki 
Grzegorzowi Stecykowi, b. policyantowi 4. korony, a 
Stanisławowi Żakowi, b. kapralowi policyi 36. koron.

Do komisyi reklamującej, z powodu zbliżających 
się wyborów do Rady miejskiej, wybrano p. p.: dra 
Aleksandrowicza, dra Ohrząszczewskiego, dra P oto­
ckiego, Mandla, Loreka i Ziemiaka Jana.

Ponieważ Tow. gimn. „Sokół" uchwaliło wprowa­
dzić oświetlenie elektryczne, a nie miało fuuduszu, aby 
koszta instalacyi wynoszące 6000, koron, zapłacić od- 
razu, przeto Rada miejska uwzględniając stosunki finan­
sowe tegoż Towarzystwa, a zarazem konieczność wprowa­
dzenia lepszego oświetlenia do sali, która nietylko na 
cele gimnastyczne, ale i na cele publiczne ma być uży­
waną, zezwoliła na spłatę ratalną sumy kosztorysowej 
w ten sposób, że w pierwszych 3. latach płacić będzie 
Sokół po 1000. koron, pozostałą zaś resztę w roku 
1911. Również zniżyła cenę prądu na 40. halerzy za 
kilowat godziny.

Na tem zakończono.

Nowe pomieszczenie tut. Sądu.
Gdy przed kilku laty nagle stary budynek Sądu 

mieszczący się przy młynie zarysował się i groziła obawa 
niebezpieczeństwa dla urzędników i stron, szukano na 
gwałt jakiegoś pomieszczenia dla Sądu, by nie narazić 
na szwank zdrowia, ba nawet życia całego szeregu lu­
dzi. Naturalną przytem było rzeczą, że trudno będzie 
znaleźć jeden budynek na pomieszczenie całego Sądu i 
z góry już musiano się liczyć z tą ewentualnością, że 
potrzeba będzie wynająć kilka budynków a nikt nawet 
przeciw temu nie oponował, gdyż każdy wolał biegać 
z jednego budynku do drugiego, ąniżeli narażać swe 
zdrowie i życie na niebezpieczeństwo w starym gmachu 
sądowym. I  rzeczywiście udało się wyszukać na po­
mieszczenie biur sądowych kilka budynków, w których 
urzędowanie o tyle przynajmniej było możliwem, że były 
to budynki acz stare, jednak pod względem wygód do­
syć znośne. Urzędnicy, adwokaci i strony już się były 
przyzwyczaiły i każdy się spodziewał, że będzie spokój 
aż do czasu, gdy na starych gruzach stanie nowy gmach, 
wybudowany wedle wszelkich wymogów nowoczesnych.

Ale grubo się pomylono. Przebąkują coś o zaj­
ściu czysto osobistej natury między dawnym prezyden­
tem Sądu a jednym z właścicieli budynków, ale dosyć, 
że nagle rozeszła się wieść —  niestety w następstwie 
stwierdzona —  że biura sądowe zostają przeniesione 
do domów tz. Ladenowskich. Z  początku nikt temu 
wierzyć nie chciał, ale niestety wieść stała się faktem 
i w tych nowych kilku domach mieści się obecnie Sąd.

Ludzie mający bujną fantazyę nie mogli nawet 
sobie przedstawić, jakie to będzie pomieszczenie a dzi­
siaj każdy za głowę się chwyta i nie może zrozumieć, 
jak ubikacye tego rodzaju można było przeznaczyć na 
umieszczenie dla ludzi, którzy większą część dnia tam 
przebywać muszą. Nie mówię już o starym domu fron­
towym, gdzie mury ledwie się trzymają, wiatr zewsząd 
wieje, schody spadziste całkiem odpowiedne do skręce­

nia karku, ale przechodzę wprost do nowego budynku, 
w którym mieszczą się biura Sądu powiatowego w spra­
wach cywilnych i Sądu obwodowego jako handlowego, 
czyli jak powszechnie nazywają, wekslowego. (Dok, nast.)

Wiadomości bieżące.
Powszechny wykład uniwers. Dziś w niedzielę 

dnia 24. list. prof, tut. gimnazyum p. dr. A . W ino- 
grodzki zakończy wykład: „O niesieniu pomocy w na­
głych wypadkach:. Początek wykładu o godz. 5. po 
południu w sali Sokoła.

Krajowy inspektor hodowli bydła p. Jan Mar- 
szałkiewicz bawił w dniu 21. bm. w Samborze, celem 
zbadania stosunków co do możności założenia obory za­
rodowej włościańskiej w tut. powiecie.

Administratorem rz. k. parafii w Starym Sambo­
rze zamianowany ks. Stanisław Okoński.

Konkurs na opróżnione rz. k. probostwo w Sta­
rym Samborze rozpisano z terminem Jo 31. grudnia br.

W chromofotoplastykonie p. Leona Bukietyńskiego, 
przy ulicy Spytka z Melsztyna przedstawioną będzie w 
w bieżącym tygodniu, t. j. w dniach od 24. do 30. 
bm. włącznie —  nowa serya obejmująca 50. widoków, 
zdjętych w czasie zwiedzania najbardziej zajmujących 
osobliwości wiecznego miasta, Rzymu i okolicy. P. T. 
Dyrekcye tutejszych zakładów naukowych sprawiłyby 
wielką przyjemność dziatwie i młodzieży szkolnej, gdyby 
zechciały zaanimować ją do zwiedzenia tej pięknej pa­
noramy w grupach, nie przenoszących liczby 50. uczniów 
lub uczenie.

Pamiętajmy o bieantj dziatwie umieszczonej w 
tut. polskiej Bursie ludowej, która nie mając funduszu 
na zaopatrzenie się w cieplejsze ubranie, po najwięk­
szej częśoi w lekkiej jeszoze odzieży wędrować musi 
wśród dokuczliwego mrozu z Bursy do szkoły i z po­
wrotem. Wydział Bursy ludowej, przyjmować będzie z 
wdzięcznością datki w pieniądzach i w ubraniach od 
osób, w których sercach, na widok tego skostniałego 
od zimna maleństwa obudzą się uczuc.e litości i poża­
łowania.

Staraniem tut. młodzieży szkolnej urządzone zo­
stało w dniu 21. bm. jako w 77. rocznicę powstania 
listopadowego, w kościele O. O. Bernadynów nabożeń­
stwo żałobne za spokój dusz poległych w boju o nie­
podległość bohaterów.

Stowarzysz. „Gwiazda" W Samborze urządza dziś, 
w niedzielę, dnia 24. listopada br. zabawę z tańcami. 
Wstęp od osoby 80. hal., familijny 1. kor. 60. hal. 
Strój spacerowy. Początek o godz. 8. wieczorem.

Najbliższe postoje Wystawy Ruchowej Ligi Po­
mocy przemysłowej odbędą się: w Sanoku 23. i 24. 
bm. (wiec 24. bm.) w Jaśle 30. bm. i 1. grudnia rb. 
(wiec 1. grudnia rb.) w Nowym Sączu 2. i 3. grudnia 
rb. (wiec 2. grudnia rb.) Równocześnie odbędzie się w 
Nowym Sączu 2. grudnia rb. Okręgowy Zjazd Towa- 
warzystw i Komitetów organizacyjnych Pomocy przemy  ̂
słowej z południowo-zachodniej części kraju. Postoje 
Wystawy Ruchomej Ligi Pomocy przem. uzyskują po­
cząwszy od tego objazdu nowy czynnik agitacyjny i in­
formacyjny a mianowicie wykłady wieczorne z obraza­
mi świetlnymi przedstawiającymi widoki i wnętrza kra­
jowych fabryk, warstatów, pracowni, sposób produko­
wania niektórych towarów itp. Wykłady te mają na 
celu rozwinięcie dalszej propagandy na rzecz rodzime­
go przemysłu wśród najszerszych warstw społeozeństwa, 
budzenie świadomości i ambicyi produkcyjnej przez obra­
zowe okazywanie, że przemysł w kraju już istnieje i że 
przybiera co raz poważniejsze kształty.

Wychodżtwo polskie Liczba Polaków w Stanach 
zjednoczonych Ameryki północnej wynosi według naj­
nowszej statystyki, ogłoszonej przez organ stowarzysze­
nia dzienników polskich p. t. „Prasa polska" w Mil- 
wankee, imponująca cyfrę 3 milionów. Największą liczbę 
rodaków naszych liczą następujące stany: Pensylwania 
525 000, Nowy Jork, 475 000, Jllinois, 425'000, Ma- 
ssachussetts 250-000, Wisconsin 235‘000, Michigan, 
225-000, New Yersey 190-000, Minnesota 150-000, 
Connecticut 125-000, Ohio 120-000, Jndiana 60-000, 
Missouri 55’000, Maryland 30-000, Rhode Island 
30-000, Texas 20-000.

Nowe wykopalisko w Staruni. W  dniu 14. bm. 
w południe znaleziono w Staruni w tym samym szybie, 
w którym wykopano szczątki słonia przedpotopowego, 
nosorożca dyluwialnego, który zachował się w dobrym 
stanie. Najlepiej jednakże przechowała się głowa, tu­
dzież jedna z nóg tego zwierzęcia.

Kalendarza Kółek rolniczych rocznik czwarty na 
rok 1908. zdobny nową piękną kartę tytułową według 
rysunku malarza —  artysty Prof. Rybkowskiego już 
wyszedł z druku i zawiera, tak samo, jak w latakh po­
przednich bardzo obfitą treść literacką i ekonomiczną 
rolniczą, poprzedzoną w tym roku statutem Towarzy­
stwa, szczegółów zestawieniem składu Zarządujgłównego, 
oraz Zarządów powiatowych i wykazem wszystkich istnie­
jących Kółek rolniczybh, W  literackiej części wśród 
starannego doboru utworów poetyckich i opowieści żywe 
zainteresowanie wzbudzą zapewne wśród włościańskiej 
ludności kraju. „Wskazówki dla wychodźców do Am e­
ryki" opracowane przez inż, Modesta Maryańskiego. —  
Rolnicza część zawierająca artykuły o uprawie roślin 
strączkowych, o kozie, o hodowli królików, o mieszan­
kach roślin pastewnych, opracowaua przez fachowych 
znawców przedmiotu przyczyni się do rozszerzenia wiedzy 
rolniczej w kraju i do troskliwszego zajęcia się ubo- 
cznemi gałęziami gospodarstwa wiejskiego. Kalendarz 
zaopatrzony obficie w ilustracye tak w części literackiej, 
jak i w części rolniczej, kończy się zwykłym dziłałem 
informacyjnym, zawierającym przepisy pocztowe, wykazy 
posłów, adwokatów, spis jarmarków i t. p., oraz oso­

bnym działem humorystycznym. Cena nadzwyczaj przy 
stępna, gdyż przy 300. stronach druku wynosi 80. hal 
za egzemplarz broszurowany, a 90. hal. za oprawny. 
Nabywać można w Zarządzie głównym Towarzystwa 
Kółek rolniczych ul. Kopernika 19. oraz w księgar­
niach. Skład główny w księgarni Altenberga we Lwowiet

Z życia towarzyskiego Ślub panny Łodzińskiej z 
p. Tadeuszem Grabowskim, nauczycielem gimnazyum w 
Krakowie, odbył się w dniu 16. bm. w korciele 0 .0 .  
Bernardynów, w Samborze.

Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie nade­
słała nam następujący komunikat do umieszczenia 

w bieżących wiadomościach:
„O d 15. sierpnia br. podniesioną została stopa 

procentowa od wkładea w galicyjskiej Kasie oszczęd­
ności we Lwowie złożouych, z 3— 6. na 4. od sta rocz­
nie. Podwyżka stopy procentowej, która w obec kapi­
tału wkładowego 80. milionów stanowi dla Kasy wyda­
tek większy o rocznie 320.000 Kor. może znaleźć po­
krycie tylko przy —  o ile możności —  równoczesnem 
odpowiedniem podwyższeniu stopy procentowej od udzie­
lonych przez galicyjską Kasę oszędności we Lwowie 
pożyczek hipotecznych na dobra i realności i poży­
czek komunalnych, w których przeszło 60°/0 całego 
kapitału wkładkowego jest ulokowanych. Uchwałą więc 
Wydziału Kasy z 10. sierpnia br., którą procent od 
wkładek został podwyższonym — postanowiono zara­
zem podwyższyć procent od pożyczek hipotecznych na 
dobra i pożyczek komunalnych na 5. od sta, od poży­
czek hipotecznych na realności miejskie nu 5' /4. od sta 
rocznie.

Powołana do wykonania tej uchwały Dyrekcya 
Kasy musi dążyć by w wypadkach, w których obo­
wiązek pożyczkobiorcy do opłacania podwyższonej sto­
py procentowej w samym skrypcie dłużnym nie był 
przewidzianym, obowiązek ten obecnie dodatkowo zp- 
stał przyjętym i tabularnie z bezpośredniem pierwszeń­
stwem po pożyczce zabezpieczonym. —  Deklaracye do­
datkowe, których wzory w tym celu Dyrekcya na żą­
danie wydaje, są w obustronnym interesie w ten spo­
sób sformułowane, ażeby w razie dalszych zmian na 
targu pieniężnym uniknąć potrzeby deklaracyi nowych. 
—  Z  chwilą intabulacyi podwyżki stopy procentowej 
z wymaganem pierwszeństwem uznaje Kasa za niebyłe 
wypowiedzenia pożyczek i uznania za płatny ich resztu- 
jącego kapitału, które jedynie uzyskanie deklaracyi do­
datkowych mają na celu.

Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę na 
stylizowane w tym sensie końcowe ustępy wypowiedzeń 
i komunikatów względem uznania za płatny resztujących 
kapitałów, aby zadać kłam pogłoskom, które się poja­
wiły, jakoby galic. Kasa oszczędności dla innych jakichś 
powodów pożyczki wypowiadała. — Kasa nie tylko nie 
ma zamiaru pożyczek ściągnąć, ale przeciwnie gotowa 
rozłożyć je na zasadzie podwyższone! stopy., procen­
towej na nowy dłuższy okres umorzenia, który umożliwi 
zatrzymanie rat amortyracyjnych w dotychczasowej mniej 
więcej wysokości."

Z  poważaniem 
Galicyjska Kasa oszczędności

we Lwowie.

Z kroniki policyjnej. Policya Samborska przy­
trzymała 17. b. r. i odstawiła Prokuratoryi Państwa 
agenta Dmytra Kulczyńskiego ze Śniatyna, tenże bo­
wiem po tut. przedmieściach zbierał datki na budowę 
kościoła w Bryńcacli zagórnych, w powiecte przemy- 
ślańskim przyrzekając ofiarodawcom, że duchowieństwo 
rzeczonego kościoła będńe odprawiać św. msze i m o­
dły za nich i za zmarłych w ich rodzin! i że każdy . z 
nich dostanie do dni ośmiu obraz świętych grający go­
dzinki i litanie, jeżli złoży 13. k. 80. h. do rąk jego. 
U nowego agenta znaleziono różne listy, odezwy 
i notatkę z odezwą upoważniającą do zbierania składek 
na budowę kościoła w Bryńcach zagórnych w Galicyi, 
wystawione w Mikołajowie, nad Dniestrem, w marcu 
1905. opatrzone pieczęcią tamt. Urzędu parafialnego i 
podpisane przez ks. proboszcza Wojtanowskiego, p o ­
mimo, że ks. Wojtanowski wydał ostrzeżenie do lu ­
dności przed owymi agentami, ogłoszone w Gazecie nie­
dzielnej z 27 ./10. 1907. nr. 43. Btronica. Z  listów za- 
kwestyonowanych powzięto, ze agenci wyzyskują łatwo­
wiernych na tle religijnem, objeżdżając różue oaolice w 
Galicyi i przedstawiają, że pewien ofiarodawca ofiaro­
wał kilkanaście tysięcy św. obrazów na rzecz budowy 
rzeczonego kościoła i że oni wysłani z Komitetu przez ks. 
W ojtanowskiego celem robienia zamówień na te obrazy. 
Śledztwo prowadzone w tej sprawie wyświetli praw­
dę i niezawodnie wszyscy agenci i komitetowi zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności.

Cyganie Hryń Łącko z Waniowie, Bartłomiej 
Skrzypiec z Łanowic i Iwan Łącko z Waniowie, w dniu 
21. bm. skradli wiązkę siana na szkodę tutejszej Ohaji 
Langer. Patrulujący polieyant uciekających cyganów z 
sianem przytrzymał. Rozwydrzeni cyganie rzucili się na 
polieyanta i poturbowawszy go silnie nie dali się przy- 
aresztować —  ani nie chcieli oddać skradzionego siana. 
Dopiero przy pom )cy więcej polieyantów, śmiałych i 
odważnych cyganów przyaresztowano i umieszczono w 
aresztach sądowych, gdzie pewno długo pozostaną.

„Głos podkarpacki". Pod tym tytułem wychodzić 
będzie w Drohobyczu z dniem 1, grudnia tygodnik, 
który według zapewnienia korespondenta „W ieku no­
wego" redagować mają dwaj koncypienci adwokaccy( z 
których jeden zalicza się do obozu endeków, drugi zaś 
do obozu dzikich. Powyższy korespondent utrzymuje na­
stępnie, że pismo to ma torować drogę niektórym am­
bitnym jednostkom na krzesło rodzieckie. (Bodaj- to 
być takim redaktorem! p. R.)
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N A D E S Ł A N E ,
Składamy niniejszem serdeczne podziękowanie 

wszystkim P. T. Panom, którzy śpiewem swym uświe­
tnili uroczystość zaślubin naszej córki.

Ł o d z i ń s e y .

S e k a n d a r y n s z  tu t . s z p i t a la  p o w s z e c h n e g o

^ \\ jre A  cB raun
ordynuje od I. listopada 1907. w nowem mieszka­

niu, w kamienicy pani Schneidrowej pod
1. 10. w  rynku. 5

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyałista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 —12 i od 2 - 4  w  Sa-zao."bo­
r z e ,  iE B y a a e łc , kamienica P. I. Sznajdrowej. 62

P  O  S Z  U K U J Ę
mr nauczyciela lub nauczycielki

dla KONWERSACYI NIEMIECKIEJ.
1 Adres: A. B. C. poste-restante Sambor.

M [ n r l a  L n k i n j n  mogąca się wykazać świadectwami 
. <1 K U U lG lCl ukończonej szkoły wydziałowej,

i złożonego egzaminu z rachunkowości państwowej po­
szukuje posady bądź to w urzędzie, bądź też w biu­
rach, gdzieby zająć się mogła prowadzeniem ksiąg ra­
chunkowych i administracyjnych. — Bliższa wiadomość 
w Adminini8tracyi „Gazety Samborskiej." 2

Nowa polska F M  tutek MEKWiCH
„Ś W I T “

we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2.
Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­

rodniczo lekarskiej i hygienieznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z  tytułu tego zjednuje sobio coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — W yrób krajowy. 1— 6

r i x = x z z x c z r x ~ x i :
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 

Publiczność, tak Samborską, jakoteż zamiej­
scową, że z dniem 26. listopada 1907. r.

O T W I E R A M  P R A C O W N IĘ

WYROBÓW POŃCZOSZKOWYCH
W yroby powyższe uskuteczniam t y l k o  

z  n a j l e p s z e g o  m a t y r y a łn .
Powierzone mi roboty uskuteczniam sta- 

annie, sumiennie i na czas oznaczony.
Polecając się łaskawej pamięci, upra­

szam najuprzejmiej o łaskawe poparcie mej 
pracowni a staraniem mojem będzie pod każ­
dym wzklędem Szan. P. T. Publiczność za­
dowolić. Z głębokim szacunkiem 1—62

A N N A  S I W A K
w Samborze, rynek 1. 33., w domu p. Neuberga.

1 2 x n : x ~ x i z z r x z z x ~ x L /

Handel galanteryjny 
i skład obówia

Z A R A Z  do S P R Z E D A N I A .  —  Bliższa wiadomość 
w drukarni u. p. St. Trojana w Samborze.

Im  W

KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, 0 
0 POŃCZOCHY, SZKARPETKI,

|  PAPUCZE, KALOSZE 0 0
4»  polecają najtaniej

| Bracia Rożankowscy
przedtem

A N T O N I  M I L E W S K I
5 W  SA M B O R ZE .

l A D ł  J(A P° 25. koron za 1. ctm. już wysprze- 
J dane, lecz na nowo Zarząd gospodar­

stwa w Uhercach Zapłatyńskich SPRZEDAJE
i * *  ŁADNE JABŁKA MIĘSZANE
po 40. koron za 100. kgl. z dostawą do Sambora.

Mniej niż 12. Mg. nie sprzedaje się. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr w Uherćach 
p. Sambor a także i Administracya Gazety Sam­

borskiej. 3—4

mr P R A C O W N I A  - W
b a l *  art. i szal liturgicznifcli pod m św. Antoniego

w Tarnowie, ul. Krakowska I. 30.
załoi. w r. 1892. poleca własnego wyrobu Bzaty liturgicane 
bieliznę kościelną : cerkiewną, sztandary dla stowarzyszeń, hafty 
kościelne i salonowe, ręczne i maszynowe jedwabiami, złotem 

i srebrem.
Wykonanie staranne. Przyjmuje naprawę powyższych. 

Ceny możliwie najniższe.
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (0 —12)

Ważne dla P. T. Ziemian i Gospodarzy!
Zawiązane niedawno we Lwowie Towarzystwo 

wzajemnej pomocy pod nazwą :

„ S A M O P O M O C  R O L N I C Z A "
otworzyło w Samborze, w domu u. p. Mozesa

Binstoka, obok głównej propinacyi

m - A  G  E  N  C  Y
na p o w i a t y :

Samborski, Staro-samborski i Turczański.
Zadaniem tej agenoyi jest przyjmywanie za­

bezpieczeń żywego inwentarza od wypad­
ków pomoru, padnięć wskutek innycb cho­
rób 1 ognia.

Warunki ubezpieczenia są nadzwyczaj przystępne i 
stąd też Towarzystwo zawiązane wyłącznie w celach hu­
manitarnych, celom zabezpieczenia właścicieli inwentarza 
żywego od niespodzianych i niepowetowanych strat, wy­
raża przekonanie, że P. T. Ziemianie i gospodarze we 
własnym i dobrze zrozumianym interesie raczą jak naj- 
życzliwiej popierać Samborską Agencyę, która ustnych i 
pisemnych informacyi i bliższych wiadomości udzielać 
będzie P. T. Interesantom.

©łownym zastępcą Agencyi Samborskiej
zamianowany został p. Hieronim Matkowski. 7-8.

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowe 67

F  R  A  M
z  w a t ą  „ S a l v e s o l “ .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i ród 
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod­

wyższa jeszcze umieszczona w ustniku

T A  S A L V E S O L “ .
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio m oc­
nych wskutek swego nader delikatnego włókna roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia ni­
kotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „Salvesoł“ . — Oryginalny pakiecik „Waty Sal- 
vesolu wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar 
1000. sztuk tutek „Fram “ 3. kor. — 10. cygarniczec 
l . K .  20. b. Pakiecik waty „Salvesol“ 30. lub 60. h. 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „Noris"

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u p. Altera Liebermanna.

tittt m sss»
Po tym szyldzie 

poznaje się 
sklepy

w których 
sprzedaje się 

Singera maszyny

B t t j j f l j r  d0 “ z " 8- 

Singer Co Tow. Akc. 
maszyn do szycia

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filie we wszystkich większych miastach.

I l u i f ł f i a !  Wszystkie w innycb składach maszyn do 
U W a g d .  szycia pod nazwą „Singer" oferowane 
maszyny, zbudowane są według jednego z naszych star­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy­
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi, ja ­
koteż sprawności i trwałości. 16

a e e e e o e e ó e t K i o e c e e a  

H ip o lit  Ś liw iń sk i
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poręką

wyrabia i ma w zapasie
w swoich fabrykach

wyrobów ceramicznych 
w Drohobyczu i w Rzeszowie
1) Dach4wkę tłoczoną felcowaną (francuską)
2) Dachówkę ciągniętą, felcowaną
3) Karpiówkę
4) Cegłę wszelkiego rodzaju jak: fasonową, okładzino­

wą, zwyczajną i t. d.
5) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

Roczna produkcya 15,000.000 sztuk. 
T O W A R  D O B O R O W Y .  

C E N Y  U M I A R K O W A N E
Zamówienia przyjmują:

1) Biuro centralne Spółki, Lwów, Kadecka 6. tel. 528.
2) Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie
3) Spółka kredytowa budowniczych, Lwów, Hetmańska

[12., tel. 686.
4) Przedsiębiorstwo budowy gmachu sąd. w Samborze.

M O NOPOL

^Cer\>a\a X C?\ącx\cą

5—10

znana z dobroci od lat 5 0 !  — — 
— — do nabycia w całej Galicy!
o  - o  o  o  o ------o  o

J U L I U S Z  G R O S S E
K R A K Ó W  r y n e k  p a ł a c  S p i s k

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
P O L E C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i no rym b e rsk ic h , 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagraniez. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  70

Pierwszorzędny ZA !*Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiei
-  w SAMBORZE, n a  u s łu g i w  k a ż d e j  c h w il i  d n ia  i n o c y .  -
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1 »rA  K A S Z E L  1
kto się nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany pizeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 
ĄfL  JO notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 42
Paczki po 20 i 4 0  hal.

P a s z k a  8 0  h a l .
u S.W. Langingara, i w aptekach 
pp J. Pankiewicza, H. Wohla i 
J. Lepiankiewioza w Samborze i 
w aptek. G. F. Tobiaszka i E.G. 

Reina w Drohobyczu.

ZOFiff B ie -S IfTD eC l^  |  
A OcV;'.ę(j(M. *

   " • f

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
oj a 1 *I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. I III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i oplatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra  G. Schm idta  
S Ł Y N N Y

OLE JEK  SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

Z E 3I. E T T B L  26
przedtem

Z.  Ruckera we Lwowie.

B A C Z N O Ś C I

Nowootwarty skład
hurtowny i detajliczny

towarów galanteryjnych i norymberskich.
Posiadam też na składzie koronki, wstążki, 

hality, pończochy, nici, bawełny, guziki i wszelkie
przybory krawieckie w najlepszym gatunku i po nader 
tanich cenach.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. 
T. Publiczności i sklepom Kółek rolniczych, kreślę 
się z wysokim szacunkiem

S a u l  F f e f f e r
w domu p. Schneidrowej, naprzeciw p. Zacharskiego, 
15-24 ul. Konarskiego.
0<POOOOOOQOOQOOQQQQQ

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w  S a m b o rze  Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosamborskiemu 1=1 C3- T  ■ T
kam iennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za  wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1 [ 10. 1907,

I. Węgle grube z Jaworzna 270 K. — h
II. „ kostkowe I, „ 270 . — „
HI. „ „ II. „ '245 „ -  „
IV. „ orzechowe I. „ 210 „ — „

V. W. orzechowe II. 200 K. — h. VI. Węglo miałowe 180 K —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w S ta ry m  S a m b o rze  
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby W ojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 li.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii

Stanisław Stefanowski.

R O Z K Ł A D
ważny od 1, maj

Przyjeżdżają @ Y S )
z Drohobycza: 6'58 rano 
11*25 przedpołudniem 
6'54 wieczór 
2'32 w nocy, 
z Chyrowa: 5'42 rano 
11*20 przedpołudniem 
6-40 wieczór 10.01 wioezór 
3 07 rano.
ze Lwowa-. 811 rano 
11*15 przedp. 6'45 wieczór 
|-00 w nocy 
ze Sianek: S '01 rano 
II *00 przedpołudniem 
6.30 wiecaór 

Rudek; 630  rano. (S/y^)

J A Z D Y
a 1907.

O djeżdża ją
do Drohobycza: 11 *35 przede 
6-55 wieczór
10 *06 wieczór 
311 rano
do Chyrowa: 7'08 rano
11 40 przedpołudniem 
4 05 po południu
7 '20 wieczór 
i-10 w nocy
do Lwowa: 5'47 8*18 rano 
11-15 przedpołudniem 
7'05 wieczór
do Sianek: 8’ 40 rano
12 60 w południe 
710 wieczór

8ŚS8888888888888888
Szkodliwość nikotyny usunięty.

pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiezny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze >Salve- 
soiem“ — oraz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić 
W . Pan Prof. Dr, A , Mars.

W. P. Mr. W. Bełdowski w Krakowie.
Z przyjemnością donoszę W. Panu, że od czasu, jak uży­

wam Pańskiej waty „Salvesol'‘ w cygarniczkach szklanych, nie 
doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem pale­
nia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pob-a- 
niom pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem
Prof. dr. Antoni Mars

Oryginalny pakiecik „Waty Sa!vesol“ wystarcza na 
200 — 400. papierosów lub cygar. — 1000. tutek ze 
„Salvesolem“ K . 2'80. —  1. pakiecik waty „SalvesoP‘ 
30. lub 60. h. — 10. cygarniczek szklanych 1. K . 20. b

Wyroby te poleca: 68

Zakład przemysłowy wyrobow papierowych „N0RIS“

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u Altera Liebermanna.

IOOOOOOOOO o o o o

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1906. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ter. artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. w orek 'S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 bal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. —  
W mniejszych ilośoiach sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży nawozi rzo

Zmiana lokalu.

stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Bliohu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostna, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie  
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . Pu­
bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,
iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną została

istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku I. 42.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne. 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P. T . Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal- 
Bze łaskawe względy, a Btaraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P. T . Odbiorców zadość uczynić.

Z  głębokim szacunkiem 
Schwarz i Trojan.

OOOOOOOOOOOOOOOOłOOO
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Konikowe mydło liliowo-mleczne
Bergmanna i Ski w  Dreźnie i Tęczy nie n/E.

najskuteczniejsze ze wszystkich leczniczych mydeł, które 
— jak świadczą o rem codziennie otrzymywane pisma 
pochwalne usuwa piegi i przyczynia Bię do utrzymania 

zdrowej, delikatnej i różowej cery.
Do nabycia w cenie po 80. ha), za sztukę we wszystkich 
aptekach, drogueryach, salonach fryzyerskioh i składach 
perfum i mydeł (85—40)

i i c c d i a c i i c a
ZA  SPŁATĄ W  BATACH!

tudzież KLEJNOTY *e 
złota i srebra wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od^ 3. koron 
począwszy dom wygyłki zegarków MENDL 
we Wiednia IX|I. Porzellangagse Nr. 25. 

Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 29-156

« a K X > B I O O m O O H O O M t
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą I

wilgoć i grzyb ~
uasuwasię ptentowanym sposobem zapomooą

„ t u i i i f i r
od lat 10-oiu wypróbowanego
— ....... ™  i niezawodnego środka

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z fa b ry k i „ H Y (H K N A “

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy w e Lw ow ie i na prow incyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa. 

s H o o a a o o H i i o o m B o o H i .

Handel towarów korzennych, 
delikatesów, pokoje do śniadań 

i restauracya

Jana  Skowrońskiego
w Samborze, rynek 1. 11.

i

poleca się Szan. P. T . Publiczności. 15

Przyjmuje abonentów na obiady i kolacye.
Kuchnia domowa. Piwo pilzneńskie.

Wina austryackie, węgierskie, szampańskie i t. d.

Ceny umiarkowane.
Z drukami Schwarza i Trojana w Samborze.


